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PRENUMERATA 
w miejscu: 
ra. 3 Кор. 20 
rs. 1 kop. 60. 
rs. — kop. 80 


Cena pojedyńczego mmeru 


| rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 


| OGŁOSZENIA. | 
| 


| 
Za ogłoszenie 1-razowe К.В | 
|od. jednoszpaltowego wiersz: 
petitu. Za ogłoszenia 

krotne — po К. 5. 
sza. Za reklamy i nekrologi | 


kilka- | 
od wi 


| \ 

| kop. 8. | 

| z przesyłką: i 

| roczne. 2. 18, 4 kop. 80| | sza petitu, | 
|półrocznie . rs. 2 kop. 40 | (едеп wiersz szerokości strony= 
kwartalnie „ rs, 1 kop, 20 | | 


| по К, 10 od wiersza—Za ogło- | 
| szenia, reklamy i nekrologi na | 


stronie po k. 20 od wier- 


s 


4 wierszom jednoszpaltowym. 


Wychodzi w kazdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w 
tarzyńskiego obok Magistratn — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia* i obie księgarni 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana: 
oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i 


chman i S-ka“); w Łodzi „Biuro Dzienników“ B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. 


oficynie domu p. Ka- 
prz, w Piotr- 
w Warszawie 
Jngra Wierzbowa 8; 
a“ (dawniej „R 


Prenumeratę przyjmu 


„ Będzinie 
» Brzezinach 
Dąbrowie 
janoweu 


» Janisz 
„ Айип 


| 
| 


„ Jorm 


w Łodzi „Biuro Dienników* B. Londyńsl 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księ 


w Częstochowie W. Komornicki 


„ Waligórski Karol. | 


i 


w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
ego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
jarnia J. Sochaczewskiej, Prócz tego 


Jw Łasku W, Grass. 
ewski £ |» Łodzi » B, Londyński. 
M а. |„ Rawie » Hipolit Olszewsl 


Walenty Ligo 
Myśliński Feli 


„ Radomskn „ { 


łowi | 


W dniu 19 Lutego r. b., jako w dru- 
gą bolesną rocznicę śmierci &, р, Józe- 


fy z Komornickich Gogolewsk 
o godzinie 10'/, 2 rana, w kościele po- 
Dominikańskim, Jej duszę odbędzie 
się nabożeństwo żałobne, u czem pozo- 
stali w smutku mąż i dzieci zawiada- 
miają życzliwych i znajomych. 


Z Sosnowca. 


Wadliwość w. 
koło. reklamac 


przy przów 
-Ruch w handlu że 
— Przeniesienie 
kotłów 


przewozie transportów zbożowych 
drogi żelazne najmniej zarabiają, —to już 
powszechnie wiadomo! Gdyby to zboże, wy- 
prawiane ze stacyi dr yjskiel, mogło 
dojść do nas w całości; gdyby nie było 
żadnych braków a drogi żelazne *przyjmu- 
jące i wydające transport nie potrzebowały 
formować protokółów o owych brakach, 
i załatwiać wynikłych z tego powodu rekla- 
macyj; gdyby zboże, zdane do przewozu, mo- 
gło być dokładnie zważone: wówczas było- 
by całkiem co innego! Tej ostatniej mani- 
pulacyi, która winna być b, skrupulatnie pro- 
wadzoną, głównie stoi na przeszkodzie niedo- 
kładna tara wagonów, która zwykle, po prze- 
ważeniu próźnego wagonu, okazuje się wię- 
kszą lub mniejszą od tej, jaka jest oznaczo- 
Tak nazwana tara wagonu 


na na wagonie. 
może ulegać przemianie, zależnie od wpły- 


wów atmosferycznych; jeżeli więc droga, wy- 
dająca transport, przystępuje do sformowania 
protokółu o braku zboża, zniewolona jest 
próżny wagon tarować i, dopiero po doko- 
naniu tej operacyi, waga netto transportu 
może być dokładnie wiadomą. Gdyby zbo- 
że nie było transportowane drogami żelazne- 
mi, biura reklamacyjne nie byłyby tak z 
rzucone robotą; każdy bowiem inny towar 
nie posiada tych właściwości i zmian, jakie 
cechują, podczas przewozu, wszelkie pro- 
dukta rolne.— Więc wytwarzają się reklama- 
cyje o braki i nadpsucia; ekspertyza zwykle 
decyduje, że dany transport jest wątpliwej do- 
broci i ocen kody, a ztego powodu... są no- 
we reklamacyje i t.d. Przed laty, kiedy zboże 
wyprawiano w workach, stacyja przyjmują- 
еа je, była w możności ważenia transportu 
na wadze dziesiętnej; tymczasem obetnie, 
zboże idące luzem może być tylko brane na 
wagę wagonową w pełnym ładunku. Niedo- 
kładne określenie tej wagi, zmienność tary, 
jak również przeładowanie z wagonu sze- 
rokotorowego do wązkotorowego (w War- 
szawie na stacyi obwodowej, lub w Sosno- 
weu i na innych pogranicznych stacyjach 


JAustryi i Prus)—oto główne przyczyny, dla 
| których prawie połowa transportów zb 
jwych, posiada mniejsze lub większe braki. 
Niedokładność ta dałaby się może usunąć, 
[gdyby drogi żelazne przyjmowały zboże 
| w workach i gdyby była bardzo ściśle ozna- 
| czoną tura wagonów, jak to się praktykuje 
|w Prasach—i w ogólności na drogach za- 
| granicznych. 
| Przewóz 


stwa z dniem każ- 
Huty żelazne tu- 
sze zmuszone zostały do obniżenia ceny 
na j roby, jak również do zmniejsze- 
| nia у Huta Milowice akoto 200 
|ludzi wydaliła—dla braku  obstalanków, 
| które się znacznie zmniejszyły z chwila 
| pisania traktatu handlowego. 
rzyna natomiast rozszerzoną został 
byl e jeden piec hutn 
wnież zaprowadzoną 
laznych na mniejszą sk 


Da „y pomocnik zuwiadowe a 
ni Niwka, pana Karwaciiskiego, żynier 
górnic: Kasihski został naznaczonym za- 


wiadowcą kopalni Koszelew, do 
stwa francuzko-włoskiego należącej 

Ekspedycyja węgla z kopalń do towa 
stwa hr. Renard należących, przenies 
została ze stacyi Sosnowieca drogi iwan- 
grodzkiej, zbyt obciążonej robotą a nie po- 
siadającej odpowiedniego personelu służbo- 
wego, na przystanek Sielce, gdzie dotychczas 
załatwiane były czynności pociągowe przy 
podstawianin na zoną раје wago- | 
nów. Gałęż Sielecka posiada również po- 
łączenie bryką pana Schóna; jest to je- 
dyna prawie fabryka, posiadająca tor kole- 
jowy, łączący ją ze s ją Sosnowiec drogi 
iwangrodzkiej; wszelkie inne zakłady fabry- 
czne posiadają własne gałęzie, łączące je | 
те stacyją Sosnowiec drogi wiedeńskiej lub 
ze stacyją towarową Gzichów tejże drogi. 
Fabry 
per w Gzichowie zmuszoną jest swoje tran- 
sporta, wysyłane przeważnie do Cesarstwa, 
przeładowywać w Gołonogu. Dla należyte- 
go wykonania tej operacyi, posiada fabryka 
swego agenta, który obowiązany jest przy 
przeładowania olbrzymich ciężarów asysto- 
wać I zwraca 
się zd 
kich, nie było uszkodzeń, których fabry- 
ki w Cesarstwie, robiące obstalmnki, nie są 
w możności na miejscu zreparować. 

Przy końcu bieżącego miesiąca, trupa te- 
atralna p. © ogórskiega zapowiedziała 
swój przyjazd; przedstawienia mają się od- 
bywać w teatrze Sieleckim, pod Sosnowcem. 

W dniu 4 b. m. w sali koncertowej pana 
Dietla produkował się z zupełnem. powodze- 
niem kwartet smyczkowy, 2 Pragi czeskiej 
przybyły. Ślepowron. 


Towarzy- 


kotłów i mostów pp. Fitzner i Gam- 


é uwagę, aby, jak to zwykle 
arza przy przeładowaniu przedmiotów 


Z Będzina, 


Nowy naczelnik, — 
tarn 


Położenie sani- 


Szpital, 
- Doktó 


Przed kilkunastu dniami objął tu służbę 
nowo mianowany naczelnik powiatu będziń- 
skiego p. Danilczuk, który, wezwawszy do 
siebie wszystkich urzędników powiatowych, 
objawił im plan swoich żądań: prosil, ażeby 
wspólnie z nim pracowali i wypełmili tym 
sposobem wszystkie braki, jakie w po- 
wiecie, a to dla dobra wspólnego. Żądanie 

stawione podobno tak rozumnie 


to było px 
i delikatnie, że urzędnicy wszyscy wynieśli 
1 potem na 
posiedzeniu Rady opiekuńczej szpitalnej p. 
Danileznk objawił wszystkim członkom obe- 
тут, Że jednym z naj iejszych” abo- 

zków jego w powiecie będzie opie | 
szpitalem, co zdaniem naszem Świadczy 

o wielce humanitarnych jego uczuciach, 
Oprócz tego, w tym nowym roku mamy do 
zanotowania jeszcze jedną nader przyjemną 
dla nas wieść... że cholera nas porzuciła. 
Czy aby tylko porzuciła?.. bo zdaje mi się, 
że ta radość nasza na wiosnę się skończy; 
kto bowiem zna dobrze Вей z jego bru- 
dnym żydostwem i również z zamiłowanem 
w. brudzie mieszezaństwem—to trudno mu 
uwierzyć, abyśmy na dobre pozbyli się tu 
epidem To też cholera miała u nas dobry 
połów; umarlo około 300 osób, co stanowi 
10% wszystkich mieszkańców, bo jeżeli */, 
mieszkańców opuściło miasto, to zostało nie 
więcej, jak 3000.  Jednem słowem, widma 
cholery, jak zmora, nie przestaje nas ciągle 
trapić. 

Pocieszamy sięza to tem, że będziemy mielina- 
leżytą pomoc lekarska; od niedawna bowiem 
mamy aż 6-ciu eskulapów, co na nasze 
sunki, zdaje się trochę zawielel.. To też za- 
kotłowało się jaż w naszym światku lekar- 
skim; jeden podobno z nowo przybyłych 
ćhodzi nawet po domach i bardzo delikatnie 
ofiarowywa swoje uslugi, a oprócz tego, 
otoczywszy się hufcem felezerów, dyjablo po- 
dobno dokucza innym. Jeśli ten ostatni fakt 
jest prawdziwy, to nieładnie, doktorze, z twej 
strony: należałoby poszukać sobie koleżeń- 


stwa winnych sferach towarzyskich.. — X. 
MSZ 
Z miasta i Okolic. 
W poniedziałkowej „Gazecie polskiej“, na 


czele kroniki miejscowej, czytamy, co naste- 
puje: З 

Grono literatów rosyjskich w Moskwie na- 
desłało nam onegdaj po południu, po zam- 
knięciu numeru, depeszę treści następującej. 


„Prosimy zakomunikować panu Henry- 
kowi Sienkiewiezowi serdeczne pozdro- 


2 
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жт 


wienie, z okoliczności naszego dorocznego 
święta, oraz życzenia łączności we wspól- 
nej pracy”. | 
Telegram podpisali pp: Wukoł Ławrow 
(redaktor miesięcznika „Ruskaja Mysl“) 
Wiktor Goleew, Mitrofan Remezow, Antoni 
Czechow, Iwan Iwaniukow, Michał Korelin, 
. Kliment Timirazjew, Włodzim. Niemirowiez 
Danczenko, Aleksander Czuprow, Witold 
Czeraskij, Ignacy Potapenko, Dymitr Mamin; 
Michał Sablin, Mikołaj Aksakow, Sergijusz 
Sobolewskij, Iwan Iwanow, książę Sumba- 
tow, Aleksy Popow. 

Depeszę zakomunikowaliśmy Henrykowi 
Sienkiewiezowi, który za pośrednictwem na- 
szem przesłał pod adresem p. Ławrowa na- 
stępującą odpowiedź: 

„Dziękuję szezerze za dowód uznania, 
jakie w mojej osobie składacie literaturze 
polskiej. Będąc pewnym, że przez „wspól- 
ność pracy* rozumięcie sprawę cywiliza- 
cyi, zdrowego postępu i dążenie do sto- 
sunków, opartych na wzajemnem posza- 
nowaniu i sprawiedliwej opinii — życzę 
wam serdecznie wszelkich na tej drodze 
powodzeń*. 


— Ogólne zebranie straży ochotniczej, 
zwołane zostało przez Radę Nadzorczą na 
dzień 17 b. m. Odbędzie się ono, nie jak lat 
ubiegłych w miejscowym teatrze (gdyż ten 
jest zamknięty, = powodu niedokonanych 
w nim dotąd ulepszeń i przeróbek), ale w sali 
hotelu Litewskiego o godzinie 2-ej po połu- 
dniu, — Po wyborach, ma się odbyć wieczór 
tańcujący dla członków straży i ich rodzin. 

— Ogólne zebranie Tow. Dobr. Rada 
Zarządzająca postanowiła zebrać ogólne ze- 
branie członków Towarzystwa dobroczyn- 
ności doroczne, na 3-go marca r. b. (n, 5.), 
a w razie nie zebrania się dostatecznej ilości 
członków (chroniczna nasza choroba!) na 17 
marca r. b. (п, s.) w sali posiedzeń Dyrekcyi 
Szeczegółowej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, 0 godzinie 3 po południu. Śzcze- | 
góły podamy później. 

— Nabożeństwo. W ubiegły poniedzia- | 
lek, w kościele po-Bernardyńskim, odbyło 
się o godzinie 9 z rana nabożeństwo żałobne 
za duszę 8. p. Karola Burgharda, który, jak 
wiadomo, cały niemal swój majątek zapisał 
na różne cele tutejszemu Towarzystwu do- 
broczynności. 

— Omal nie pożar. W miejscowym ma- 
gistracie, przez nieostrożność stróża mi 
wego. palącego co rano w piecach, om 
wynikł w ubiegły poniedziałek pożar, sku-| 
tkiem zapalenia się za piecem. przygotowa- 
nych do podpałki drzazg i niepotrzebnych | 
skrawków papierów.  Spaliły się one zupeł- | 
nie, opalając cala jedną futrynę u drzwi, | 
znajdujących się w blizkości pieca. Ski 


torskiego popierał oskarżenia: w Częstocho- 
wie Е. W. Lwowiez, w Będzinie — С, J. Ja- 
chimowski. 

— Miejsce do zajęcia. W kancelaryi 
Rady Towarzystwa Dobroczynności w Piotr- 
kowie, mogłaby znależć stałe zajęcie osoba 
dobrze pisząca i znająca język rosyjski— 
W razie żądania, może być zapewnione mie- 
sięczne wynagrodzenie, stosownie do umo- 
wy. — Refłektanci zechcą zgłaszać się do 
kancelaryi Rady w „taniej kuchni“, ogo 
dzinie 6-tej po południu, we wtorki lub 
piątki. 

— Zjawisko niebieskie, D, 6 b. m. na 
północ od „Wielkiej Niedźwiedzicy zaob- 
serwować można było niezwykłe zjawisko, 
Oto wokoło księżyca, który wówczas był 
w pełni, utworzyło się mgławieznego cha- 
rakteru kolisko. Zjawisko to przez noe całą 
nie znikało z firmamentu. 

— Zjawisko. Dnia I-go b. m. o godz. 
wpół do 5-еј z rana, o wschodzie słońca, 
w stronie wschodniej miasta Łodzi tłumy 
ludności roboczej przypatrywały się osobli- 
меши zjawisku, to jest różnokolorowej tę- 
czy; przytem z pod horyzontu strzelały dwa 
świetlane słupy, które później powoli znika- 
ły.—To samo zjawisko miało miejsce i u nas 
w Piotrkowie podczas 16-stopniowego mro- 
zu. Na Syberyi ma ono miejsce niemal co- 
dzienni: 

— Świętokradztwo. W Tomaszowie 27 
stycznia stróż nocny i zakrystyjan usłyszeli 
szum w kościele parafijalnym i ujrzeli nie- 
zwykłe o tej godzinie światło. Zaniepoko- 
jeni tem, weszli, dobrawszy jeszcze kil- 
ku stróżów i zastali myszkującego ро ko- 
ściele wyrostka lat 19—20. Przyłapany tło- 
maczył się tem, że się zdrzemnął i został 
zamknięty, a teraz wyjścia szuka; znale- 
zione jedńak wytrychy i porozbijane skar- 
bonki kłam jego zeznaniom zadały. Zło- 
czyńca właśnie do skarbca kościelnego do- 
stać się usiłował, kiedy na szezęście zakry- 
styjan i stróże na przeszkodzie mu sta- 
nęli.—Jest to recydywista, jak się okazało 
przy dochodzeniu Śledczem, niejaki Wa- 
wrzynkowski, przyłapany już raz na kra- 
dzieży na plebanii; dzięki jednak wsta- 
wieunietwn zacnego ks, Lip. wypuszczony. 
Szlachetny postępek ks. L., który zwiedzio- 
»czyńcy, nawet przyszedł z po- 
mocą pieniężną, nie odniósł snać spodziewa- 
nego skutku i łotr powtórnie spełnił kra- 


dzieżż tym razem jednak oddano go 
w ręce władzy. 
— Kradzież. Dnia 2 b. m. u jednego ze 


znaczniejszych fabrykantów tomaszowskich, 
Służący уук z biura fabrycznego 1000 rs 
Jest to niejaki 5., członek pono powszechnie 
zanówanej warszawskiej rodziny. skoń- 
czył podobno 4 klasy gimnazyjnm i cieszył 


b 


okiek młodzieńców, w zamiarze kupna butel- 
ki wina. Jeden z nich, skorzystawszy z ni 
uwagi subjekta, dobrał się do kasy z pieni 
dzmi za kontuarem i wyciągnął z niej 30 r. 
w papierkach. Nim subjekt spostrzegł со 
się święci, obadwaj młodzi adepci sztuki zło- 
dziejskiej byli już na ulicy i znikli bezkarnie. 

— Z Tomaszowa Rawskiego piszą do 
„Kur. Warsz:* Szpital św. Stanisława, któ- 
ry dotychczas był tylko w połowie zbudo- 
wany, obecnie będzie powiększony przez 
dobudowę drugiej połowy z nową salą ope- 
racyjną 1 ze wszystkiemi wymaganiami no- 
wych czasów. Cały koszt tej budowy przy- 
jął na siebie przemysłowiec tutejszy p. J. 
Halpern, który postawił tylko jeden waru- 
nek, aby dla chorych żydów była prowa- 
dzona oddzielna kuchnia żydowska, Ofiara 
ta dość znaczna, około 15,000 rs., zasługuje 
na zaznaczenie. Obecnie już, podług nowej 
ustawy normalnej, szpital ma 25 A 
oprócz zapasowych; później zaś po przybu- 
dowaniu Pieścić baza 50 łóżek. Szpital, 
wzorowo prowadzony przez d-ra R., LE 
niezmierne usługi i dotychczas prawie za- 
wsze komplet chorych był wyczerpany — 
Pogłoski o otwarciu tutaj banku hypote- 
cznego dotychezas jeszcze się nie sprawdzi- 
ły, ale ze wszech miar pożądany ten projekt 
jest na drodze do urzeczywistnienia — Tele- 
fony z Łodzią już od kilku tygodni funkcy- 
jomują zupelnie dobrze; możność rozmawia- 
nia z Łodzią ogromnie ułatwia zwiększające 
się stosunki tych miast. 

— Z Brzezin piszą do „Gaz. Warsz.*: 
Bankructwa, nawiedzające sąsiednie mia- 
sta fabryczne, i o Brzezinach nie zapomnia- 
ły. Żydzi tutejsi przechodzą obecnie istny 
sądny dzień. Ogólna cyfra bankructw do- 
chodzi do 800,000 rub.  Najpoważniejsze 
sumy skłądają się na bankructwa Dymanta 
50,000 rub., Wintera 60,000 rub., oraz Ba- 
charyjewa 30,000 rub. Głos ogółu mówi, że 
to nie koniec jeszcze. Najlepiej do tej pory 
trzyma się hurtownik Zygmuntowicz. Na 
bankruetwach tych tracą fabrykanci łódzcy, 
tomaszowsey, zgierscy, białostocey i cała 
masa biedaków brzezińskich, którzy poumie- 
szezali swe oszczędności w wekslach wyżej 
wymienionych bankrutów. Stagnacyja kra- 
wiecka z powodu tego zupełna, a tysiąc 
z górą maszyn do szycia stoi bezczynnie, 
Rok 1894 dla krawiectwa brzezińskiego był 
wyjątkowo pomyślny; sprzedano bowiem go- 
towego ubrania za 3,000,000 rub. Niektó- 
rzy z bankrutów już prowadzą układy z wie- 
rzycielami, ofiarując od 20% do 405. 

= W: lek. W zaprzeszłą środę, w po- 
| ciągu, i m z Koluszek do Łodzi, na trze- 
ciej wiorście za Koluszkami zapalił się dach 
wagonu II klasy; w wagonie było dwóch 
mężczyzn, którzy spostrzegłszy pożar, usiło- 
| wali wołaniem przez okna wagonu zwrócić 


czyło się na masie dymu, który, przybywa: віє zaufaniem chlebodawców, a zachowaniem | nwagę służby pociągowej; następnie, co sił 


jących z rama tego dnia do pracy urzędni: | 
ków, zmusił do cofnięcia się na zewnątrz. | 

— Wypadki na weselach, W ubiegłym | 
tygodniu na weselu w domu pani D. przyj 
ulicy Głuchej, podezas najlepszej zabawy | 
zapalił się sufit nad lampą, wskutek czego 
ta ostatnia spadła, narobiwszy niemało za, 
mieszania; ogień szezęśliwie ugaszono —Na 
drugiem znów weselu, pracownika kolejo-| 
wego, w domu p. Pajchla za koleją, dwóch 
biesiadników, znajdujących się w stanie рой- | 
chwielenia, do tego stopnia w kłótni się za- 
perzyło, że jeden drugiego pchnął dwa razy | 
nożem w brzuch. Rany nie są niebezpieczne. | 
Główny winowajca został uwolniony ze) 
służby. | 

— Wyjazd sądu. I-szy wydział kry-| 
minalny sądu okręgowego piotrkowskie- | 
go wyjeżdżał w przeszłym tygodniu na 


kadencyję do Częstochowy i Będzina. 
Spraw miał do osądzenia w Częstocho- 
wie 18, w Będzinie 17. Komplet sądu 


stanowili: członek sądu E. R. Krüger, jako 
przewodniczący, członkowie sądu M. A 


stakow i N. Р. Ragozin i р. о. sekretar 


isympatyją oficyjalistów fabrycznych. Przy- 
łapany w Bzinie, przyznał się do przestę- 
pstwa, tłomacząe się niepohamowanym po- 
ciągiem, jaki naraz uezuł, zobaczywszy pół- 
otwartą szufladę biurka i wiedząc, iż tamże 
znajdują się pieniądze. Poszkodowany p. 
Lands. w całości sumę skradzioną odzyskał, 

— Napad, W Tomaszowie Rawskim dnia 
29 b. m., na doktora N. napadło w ustronnej 
ulicy kilku drabów i domagało się zegarka 
i futra. D-r Naz. już był przygotowany 
przychylić się do żądań złoczyńców, kiedy 
nadbiegł jakiś człowiek, należący widocznie 
do tejże bandy i nie pozwolił towarzyszom 


nie zabrać napadniętemu, mające jak mówił 
obowiązek wdzięczności dla d-ra, za urato- 


wanie 
tylko się skończyło, 

— Nieudana kradzież, 26 stycznia do 
apteki p. Wilamowskiego w Tomaszowie 
Rawskim zakradli się złodzieje, lecz szczęśli- 
wie nie unieść nie zdołali; natrafili bowiem 
na kasetkę, w której tylko kwity i recepty 
się znajdowały. 

— Kradzież. Do handlu win F, Krusche- 


gśliwie więc na strachu 


Е. A. Teleszew. Ze strony urzędu prokura- 


go w Pabijanieach, przyszło dwóch élegan- 


| 


|starczyło, sygnalizowali niebezpieczeństwo 
ua pomocą linki, ale bezskutecznie. W dymie 
dojechali do Andrzejowa, gdzie nareszcie 
pożar spostrzeżono, ugaszono i niebezpieczny 
wagon odłączono. 

— Nowa firma.  Wspominaliśmy nie- 
dawno o firmie fabrycznej „Dzierżawski 
i Rasiński* w Zgierzu. Firma ta, trudniąca 
1516 wyrobem szewiotów i kamgarnów, po- 
wstała zaledwie przed rokiem i w tak 
krótkim czasie ujrzała się w możności przejść 
od warsztatów ręcznych do mechanicznych. 
W tych dniach właśnie fabryka firmy 
czonej puszczoną została w ruch, o warszta- 
tach mechanicznych. 

— 2,000 rubli za ogiera pelnej krwi 
apgielskiej otrzymał właściciel Struży Kosa- 
| rzewskiej w pow. lubelskim, p. Piotrowicz. 
Nabyweą jest hr. Ostrowski z Ujazdu pod 
'Pomaszowem. 

— Mozajka Częstochowska. Pogrzeb 
8. p. ks. Piotra Kubarskiego odbył się w sa- 
mo południe, Na środku wielkiego ko- 
ściola jasnogórskiego ustawiono otoczony 
jarzącem światlem katafalk, a na nim skro- 
mną trumnę ze zwłokami zmarłego. Ks. 
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Franciszek Stopieżyński, prałat katedry 
włocławskiej, руһү!у umyślnie na pogrzeb 
rano, odprawił egzekwie za duszę zmarłego, 
а około godz, 11 celebrans odprawił Mszę 
Św. przed wielkim ołtarzem. KEksportacyja 
odbyła się przez kurytarze klasztoru do gro- 
bów w podziemiu, pod kaplicą Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Bracia zakonni ponieśli 
trumnę na własnych barkach i przy dźwię- 
kach kapeli klasztornej złożyli w katakum- 
bach. 

Wybory nowego przeora na Jasnej Górze 
odbyły się pod przówodnictwem delegata 
biskupiego, wizytatora klasztorów dyjece- 
zyi kujawsko-kaliskiej, ks. prałata Stopie- 
żyńskiego. Największą ilość głosów otrzy- 
mał ks. Euzubijusz Rejman, który też zaraz 
objął obowiązki przeora. Nowy przeor jest 
jeszcze młodym kapłanem, gdyż liczy mniej 
niż 40 lat; dotychczas ks, Rejman zajmował 
stanowisko prokuratora klasztoru jasnogór- 
skiego. Jako kapłan wzorowy, człowiek 
światły i sympatyczny, ks. Rejman oddaw- 
na pozyskał sobie ogólne uznanie- Często- 
chowy. 

Zapowiedziana na dzień 2 b. m. „wielka 
zabawa na lodzie”, urządzona staraniem 
i na korzyść tutejszej ochotniczej straży 
ogniowej, udała się w całem słowa ze- 
niu, wybornie. Bawiono się bardzo ochoczo; 
аше złego lodu z powodu odwilży, ze- 
ralo się około 700 osób, a dochód brutto 
wyniósł przeszło rs. 650. Grały dwie or- 
kiestry: amatorska i wojskowa, puszczano | 
ognie sztuczne, Urządzone też były cztery 
namioty: w pierwszym sprzedawano bilety, 
w drugim mieściła się restauracyja, w trze- 
cim herbaciarnia, w czwartym szampan, 
likiery i kwiaty. W tych wszystkich namio- 
tach, ze zmianą co pół godziny, gospoda- 
rzyło 30 pań zaproszonych i tyluż panów. 
Strażacy w uniformach pelih czynności 
przy tej zabawie. Wspomnieć należy, iż go- 
spodarzem zabawy pył р. Wolański, komen: | 
ant straży, wraz ze swymi pomocnikami 
рр. Ozgowskim i Józetowiezem, oraz naczel-| 
nikami oddziałów. | 

Straż częstochowska składa się ze 180) 
członków czynnych i 53 honorowych; bar-| 


dokonania pomiarów miasta. Właśnie do- 
wiadujemy się, że projekt ten wkrótce roz- 
trząsany będzie przez władze wyższe. 

bardzo doniosłym dla miasta projektem 
wystąpili dwaj przedsiębiercy tutejsi. Oto 
proponują oni, aby oddano im w monopol (?) 
usenizacyję Częstochowy, z warunkiem, że 
właściciele posesyj płacić będą po rs, 1 od 
wywiezionej beczki nieczystości.  Nieczy- 
stości można wywieść 2 posesyj częstocho- 
wskich rocznie okoła 10,000 beczek, czyli 
przedsiębiercy otrzymaliby rs. 10,000. Utrzy- 
manie ludzi, koni, aparatów i amortyzacyja 
kapitału zakładowego, należy przypuszczać, 
wyniosłaby nie więcej, niż połowę tej sumy, 
czyli, że zarobek przedsiębiorców wyniósłby 
50%, co stanowiłoby za wielki ciężar dla 
miasta. О przedsiębierstwo to, słyszeliśmy, 
ubiegać się ma także tutejsza straż ogniowa 
ochotnicza, która przez to chciałaby po- 
większyć swoje dochody. 

W okolicy Częstochowy znajdują się zna- 
czne pokłady torfu, lecz, jak dotąd, nie 
wszędzie są eksploatowane. W ostatnich 
czasach właściciele pokładów powzięli pro- 
jekt zużytkowania i eksploatowania na 
sprzedaż, 

Firma Zawadów należy tu do założycieli 
ogrodnictwa pięknego; wprowadziła bowiem 
pierwsza do Częstochowy hodowlę kwiatów 
na wyższą sl Firma ta coraz bardziej 
się rozwija, a kierownictwo jej objął p. Wła- 
dysław Żawada, speeyjalista, który głównie 
zajął się kulturą róż, a na wiosnę zapowiada 
większą wystawę tych kwiatów w Ozęsto- 
chowie. 

Wkrótee odbędą się egzamina tntejszych 
majstrów fabrycznych ze znajomości języka 
ruskiego i polskiego: dotąd zakwalifiko- 
wano do egzaminu dopiero jednego majstra, 
niemca, 

— Mozajka łódzka. Urządzona ża sta- 
raniem p. Texla, maskarada sprowadziła do 
sali koncertowej Vogla tłumy publiczności; 
przy dźwiękach orkiestry bawiono się ocho- 
czo do świtu. Swoboda była wielka, tem- 
bardziej, że ohok fraka, tolerowany był 
i ubiór marynarkowy —W asystencyi wła- 
dzy i przedstawicieli miasta nastąpiło uro- 


dzoby było pożądanem, żeby zapisywali się| 
na jej członków czynnych ludzie inteligen-| 
tni, których dotąd w jej składzie bardzo | 
mało, ho zaledwie 10 procent. | 

Obiecanego jeszcze „na gwiazdę* oświe-| 
tlenia elektrycznego, jakoś dotąd doczekać 
się nie możemy. Przyczyną zwłoki ma być | 
spalenie się fabryki w Petersburgu, która 
miała dostarczyć naszemu przedsiębiorstwu | 
maszyny dynamo - elektrycznej. Według 
brzmienia kontraktu, zawartego z naszą 
municypalnością, Towarzystwo јако termin 
preklazyjny wyznaczyło datę d. 22-g0 kwie- 
tnia r. b. Powszechnie jednak utrzymują tu- 
taj, że lampy elektryczne zajaśnieją | 
tym terminem, 

— Ж Częstochowy а do „Wieku“: 
W tych dniach obchodziły tu złote wesela 
dwie pary małżeńskie. 
Ozęstochowy: 
i Józefowstwo Karalscy. Ceremonii potwier- 
dzenia ślubów małżeńskich dopełnił w ko- 
iele Barbary proboszez tejże parafii, 
ks. kanonik Lorentowicz. 

Obchodził też tutaj w kółku rodzinnem 
25-letni jubilensz pożycia małżeńskiego z ż0- 
ną Heleną rejent tutejszy, a zarazem prezes 
rady zarządu straży ogniowej ochotniczej, 
p. Władysław Piątkowski. 

Od chwili otrzymania przez tutejszy od- 
dział banku państwa pozwolenia, do dnia 
dzisiejszego złożyli deklaracyje о pożyczki 
prawie wszyscy rękodzielnicy tutejsi. Do- 
broczyńców ludzkości, nawet tych, którzy 
się już pogodzili z prawem o lichwie, kredyt 
ten cokolwiek zaszachował; ztąd też pomię- 
dzy częstóchowskiemi „pająkami*zapanowałó 
wielkie niezadowoleni: 

Częstochowa dotąd niema granie uregulo- 
wanych, ani żadnego planu. Przed kilku 


R 
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czyste poświęcenie baraku dla chorych na 
ospę. Szpital wzniesiony Przy ul. Łąkowej 
na placu Wikego, nieopodal ku chole- 
rycznego, za staraniem p. prezydenta mia- 


sta dw. Pieńkowskiego, mieści w sobie 
24 łóżka, z których połowa przeznaczona 


jest i dla chorych kobiet. Budynek systemu 
Dekkera, sprowadzony z za zagranicy za 


5,000 rnb., zbudowany z papy tekturowej | 


i spojony częściami drewnianemi na śruby 
żelazne. — Prezydent m. Łodzi podaje do 
i ści, że na terytoryjam cukrowni 
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„Ruda pabijanieka*, pokazała się nosacizna 


towej, a kwity przedstawić w kancelaryi 


inspektora-—Bank Handlowy warszawski, 
zainstaluje się w Łodzi w końcu b. m. Pro- 
kurę powierzono p. M. Bliichowi, prezesowi 
tamtejszego stowarzyszenia subjektów han- 


dlowych-—Ogólne zebranie stowarzyszenia 88 


subjektów handlowych odbędzie się 24-go 
b. m., poprzedzone 16-go b. m. wielkim ba- 
lem w sali koncertowej Vogla.—,„ Lutnia“ 
niemiecka urządza dla swoich członków 
wieczór muzykalno-leklanacyjny.—W cią- 
gu tygodnia, od 1 do 7 lutego, wywieziono 
z Łodzi 26,537 pudów towarów bawełnia- 
nych, 31,946 p. tow. wełnianych, 3,089 p. 
przędzy, 1,137 p. towarów żelaznych, 668 p. 
wyrobów pończoszniczych, 184 pud. kape- 
luszy, 443 pud. towarów gumowych, 22 
skór, 10 pud. obuwia i 1,447 pud. piwa. 


Klub eyklistów łódzkich urządził па klu-| 


laty władze miejscowe poruszyły projekt 


bowej ślizgawce pierwszy konkurs łyżwiar- 


WED 


ski, do którego stanęło osób 13 z Warszawy 
iz Łodzi. Po wykonaniu szeregu objętych 
programem ćwiczeń, palmę pierwszeństwa 
zdobył znany zwycięzca cyklowy, p. Paweł 
Holtz, otrzymawszy w nagrodę żeton złoty 
duży i podarek wartościowy. 

Na ostatnio odbytem dorocznem zebraniu 
ogólnem, sekcyja techniczna łódzkiego od- 
działu towarz, przem. i handlu wybrała: na 
prezesa, ponownie inżyniera St. Lisieckiego, 
na wice-prezesa inżyn. Ign. Bendetsona 
(ponownie), na sekretarza inż. Witkowskie- 
go, na kasyjera p. W. Sozańskiego i na bi- 
blijotekarza inżyniera T. Godlewskiego. 

Do walki zapaśniczej w tutejszym eyrku 
Cinisellego przeciw amerykańskiemu siła- 
czowi Roeberowi stanął Wł. Pytlasiński 
i został przez przeciwnika pokonany... nie- 
prawidłowo. Jak się bowiem okazało, atleta 
amerykański w walce tej ngryzł Pytlasiń- 
skiego bardzo silnie iwywichnął mu całkiem 
rękę,  Przypuszezać należy, iż zdobywanie 
awycięztwa takiemi „psiemi* sposobami nie 
jest usankcyjonowane i dlatego możemy 
atletę naszego dotychczas uważać za niepo- 
konanego, 

— Zmiany w duchowieństwie. Przenie- 
siony został, wikaryjusz parafii Kidów ks. 
Stanisław Regulski do parafii Potok-Złoty; 
mianowani zostali wikaryjuszami: ks. Józef 
Szatkowski do parafii Koniecpol w pow. no- 
woradomskim 1 ks. Pranciszek Szule do pa- 
rafii Strońsk w pow. łaskim. 

— Najwyższa nagroda. Weterynarz 
łódzki, magister weterynaryj, radea dworu 
Warikow otrzymał order 5-60 Stanisława 
3-g0 stopnia. 

= Z Zawiercia piszą do „Kur. Сой 
Donosiliśmy о projekcie przeni агуї są: 
du gmimego z Stewierza do Ząbkowic; projekt tenm 
zd 1 stycznia został urzeczywistniony.—W_ tych 
dniach jeden z dróżników kolejowych pod Zawier- 
ciem sprzedał kilka morgów gruntu. Gdy powracał 
do domu z pieniędzmi, został napadnięty, ograbiony 
i zmordowany.—Dwaj furmani, Hamel Śniadek 
i Haskiel Gonidzborg, ле do siebie oddawna 
nienawiścią, spotkali się przed dworcem kolejowym 
i wszczęli kłótnię, która zakończyła się b 
| zażarta, że Sniadek ugodził no: przeciwni- 
| Ка. Ranion jesiono go do 
| szpitala fabrycznego, gdzie lekarz miejscowy udzielił 
mu pierwszej pomocy, Rana zadaną została w oko- 
licy serea i jest bardzo niebezpieczną. Śniadka nw 
ziono. Zawiercia ogromnie 


| rozzuchy podczas której nie doko: 
wno usiło< 


wali okraść mieszkanie 
| nego, a choć spłosz 
usiłującemi ich uja 
| w głowę: 


pisarzowi jednak, 
н; silny cios 
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04 zarządu Towarzystwa Pszczelniczo - ogrodniczego, 
pasiek większych 


do wszystkich panów właścicieli 

| lub małych. 
Mując sobie powierzoną prace 

ciem elvictwa krajowego, Zarz 

zelniezo = ogrodniczego рашта Њу, 

wnocześnie z krzowieniem wiedzy 

także i skutki pracy 


pszezi 
Р; 


| dzić tak, aby pszczelarz jak najmniej ulogał wy- 
W fym celu, 
postara się o wy- 


sniego тушки ua miód 
dla osiagnięcia tego celu Dar 
trzebną just wi ile miodu wy 
u nas i komu ten miód bywa sprzedawany 
uprasza wszystkich pszczelarzy, 
snym i calego ogółu bartników interes 


pasieka i mijbliższoj 


Kto jest właścicielem pasieki? 
lie i jest wli i jakie? u mianowicie 
czy kłody, kószki, ramowe, Dzierżona, Doliiow- 
skiego, nle jskie, czy też ule bezdeuki, 

Пе’ futów miodu przeciętnie wydał każdy w 
w rokn ubiegłym? 
| Tle funtów wosku 
| stkie razem? 
| Go właściciel pasieki roli z miodem, a ео z wo- 
| skiem? 
Jeżeli je sprzedaje, tò komi i poczemu gztrnieć 
[albo їшї? (garniee miodn 13 fum.) 
W jakiej porze rokn zwykle sprzedaje swój 


wydał każdy ul lub wszy- 


Towarz 


л ystwa mà nadzieję, że wszy: 
тә i, którzy p һу zw 
dochód ze swoich pasiek przez jaknajkorzy 
stniejszą sprzedaż miodu, że ci pszezelrze djo- 


у 
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wiedzi na powyższe pytania nadeślą. Gdyby we 
wsi lub okolicy było więcej pasiek niż jedna, to 
npraszamy się o podanie powyższych wiadomości 
o każdej z nich zosobna. 

Wszelkie listy adresować należy: Towarzystwo 
pszczelniczo-ogrodnicze w Warszawie, Nowy Swiat М 41. | 


<> 
Wiadomosci bieżące. 


ci, któr, 


= Drużyny pożarne. 


normalna ustawa stra 


ten wprowadza na- 

ch klasy- 
pierwszych 
w programy 


Projekt 


od okoliczności. Do 


czterech klasach wszystkich gimnazy. 


h wskazują na kandydatów, wcale nie za- 
mierzają przesiedlić się do Warszawy.* 


komisyję przy rosyjskiem towa 


(drużyn pożarych) ma być wkrótee wniesioną na 
zatwierdzenie M, 8, W. 


= Departament rolnictwa przygotował projekt 
środków. pomocy ze strony ministeryjum rolnie 


ciągają za sobą doświadczenia; wysokość tych za 
pomóg mogłaby sięgać 1,000. 


jących i pomocników potrzeba wytworzyć kontyn- 


Licytacy je w obrębie gubernii. 
Opracowana przez speoyjalną PNE 
ystwie pożarnem, 
wiejskich ochotniczych, 


— 10 (22) lutego, na placu 
w Piotrkowie na sprzedaż źrebią 
oraz w sklepie birenbauma przy 
w domu Wendela, na sprzedeż soli siemienia Inia- 
nego, oleju i nafty, od sumy 102 rs, 50 kop. 

— ai, 22, 28, 24 lutego (5,6, 7. 8 marca) w ur: 
dachipowiatów: łaskiego, rawskiego, częstochowskie- 


Ww łodziwierskim 


айу 
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przy zakładaniu pól doświadczalnych. Pomoc tajgo i łódzkiego ла 3-6h letnia dzierżawę propinacy 

| mogłaby wyrazić w przeznaczeniu jednorazo- | na gruntach włościńskich tychże p , 
— Jezyki klasyczne. W ministeryjum oświaty roz- | wych żapomóg na założenie pól doświadczalnych, | — 14 (26) Iutego w urzędzie шет. piotrkowskim na 
wany jest prajekt kurato kiego okre- |stałych zapomóg na wynagrodzenie dla 1074: | dostawę rocz dwu-trzech lub czteroletnią ой 
Janowskiego, dotyczący  róorgani- jącego! i jego pomocnika i na wydatki, które po- (1890, r. poczynając, drzewa i węgła kamiennego 


dla wojsk i zarządów wojennych i cywilnych. 

— 21 marca (2 kwietnia) na sprzedaż dzi 
żiemi, przy ul. Moskiewskiej, za plantem drogi że- 
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Nie udało się! 


Guèrillot był w rozpaczy! Istotnie miał on już 
w maszynach przygotowany cały obstalunek inżyniera 
Montela. W Crésance inżynierowie, przywiązując olbrzy- 
mią wagę do zjednania sobie względów wyborowego 
klijenta, projektowali wykończyć cały obstalunek na 
jakie dwa tygodnie przed terminem; ео chwila jednak 
coś im stawało na przeszkodzie. To robotnicy po kilku 
i kilkunastu na raz rozchorowywali się, to znów ginęły 
na kilka dni plany różnych maszyn i części składo- 
wych... 

W chwili, gdy d'Argeres, dziwnym zbiegiem oko- 
liezności odkrył zdradę i energicznem swem wystąpie- 
niem zażegnał grożącą Orćsance burzę, robota była tak 
opóźniona, że trzeba było nadzwyczajnych wysiłków, 
by ją wykończyć. Wykończono ją jednak i Gućrillot 
pienił się ze złości; stracił za jednym zamachem dużą 
sumę pieniędzy i kredyt, oraz dobre imię w okolicy; 
wieść bowiem, o jego postępowaniu rozeszła się szybko 
wokoło. 

Со więcej, Klandyjusz Durand stał się odtąd dla 
niego kulą u nogi. Pozwolił on większą część winy 
wobec świata rzneić na siebie, ale miał za to olbrzymie 
wymagania, co więcej, buntował robotników i dzieło 
świeżo rozpoczęte w Огёвапсе prowadził dalej w Ber- 
mont. 
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— Bankructwu?.. 


Robotnicy przerażeni patrzyli na siebie. W tłumie 
zapanowało po tym okrzyku głębokie milczenie. 


Hrabia zrozumiał, że poruszył najdrażliwszą stru- 
nę ich uczuć, bo własny ich interes. 

— Tak jest-—powtórzył —bankruetwu! 

— Kto tu śmie mówić o bankructwie, mówi 
dlatego, by was zastraszyć, nie słuchajcie go—zawołał 
Durand.—Powtarzam, to szpieg tajnej policyi. 

Т znów zawrzało w tłumie. 

Ten, co ich namawiał do pracy i spokoju, był ary- 
stokratą, był hrabią; ten со zagrzewał ich do buntu—to 
towarzysz pracy, со równie jak oni w pocie czoła na 
chleb zarabiał. 

Hrabia jednak, jak gdyby czytał w ich myślach, 
wiedział, że najlżejsze wahanie popsuje całą sprawę. 
Bez namysłu pochwycił Duranda, który zuchwale przy- 
sunął się do niego, i rzucił go inżynierom. 

— Potrzymajcie go tam chwilę—zawołał—dopo- 
kąd nie skończę mówić. 

Ruch był tak nagly, że wszyscy zdumieli. 

Hrabia skorzystał z tej chwili. 


— Tak, mówiłem o bankruetwie i dowiodę wam, 
że czeka was ono niezawodnie. Chcą was spoić i odcią- 
gnąć od pracy, ażeby obstalunek zrobiony tu przez 
inżyniera Montela, nie został na czas wykończony. 
Wszak to interes trzystu tysięcy franków? wszak pra- 
wda, panie Bossard?,. 
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— Tak, panie. 

— Otóż nie wydążycie z wykończeniem tego 
obstalunku na sobotę i będziecie musieli zapłacić sto 
tysięcy zastrzeżone w kontrakcie, Wszak i to prawda, 
panie Bossard. 

— Tak, istotnie mamy takie zastrzeżenie. 

— Idzie tu więć o czterykroć sto tysięcy fran- 
ków. Jeżeli nie wykonacie zamówienia, sąsiad wasz, 
który liczył na taki wypadek i, dzięki dostarczonym 
mu przez zdrajcę planom, przygotował już wszystkie 
zamówione u was maszyny, zaraz nazajutrz po terminie 
przedstawi swoją ofertę inżynierowi Montel, który na- 
będzie је za jakąbądź cenę, gdyż ma je wyprawić wy- 
chodzącym w oznaczonym czasie okrętem; odtąd też 
zostanie stałym klijentem pana Guórillota, a dla was 
będzie bezpowrotnie stracony; nadto stracicie czterysta 
tysięcy franków! Czyż w takich warunkach nie doj- 
dziecie do bankractwa?.. Dojdziecie doń niezawodnie, 
tem więcej, że Gućrillot przysiągł waszą zgubę i on to 
przekupił Duranda, on daje mu potrzebne do spojenia 
was pieniądzel.. Dziwię się doprawdy, że nie domyśle- 
liście się tego sami; przecież wam łatwo było domyśleć 
się, że kolega wasz nie czerpie wódki w Orgli, a sam 
nie jest dość bogaty, by was częstować tak, jak czę- 
stuje. Dziś w nocy byłem na balu u pana Gućrillota. 
Wyszedłem ochłodzić się do ogrodu i widziałem na 
własne oczy, jak dawał temu nędznikowi dwa tysiące 
franków na spojenie was i przekupienie jednego z was, 
jakiegoś Jana Rewela! 

— To fałsz! — ryknął Durand, wydzierając się 
z rąk przytrzymujących go inżynierów. 
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„Odchodzę od was, moje dzieci—rzekł wtedy— 
ale zostawiam wam Maurycego; on mnie tu godnie 
zastąpi”, 

— I prawdę powiedział. Wszak prawda bracia?.. 
Odszedł nas teraz, ale jestem pewien, że zrobił to jedy- 
nie dlatego, by nas doświadczyć, by się przekonać, 
czy jesteśmy godni jego dobrodziejstw. Powróci do nas 
i czyż ma zastać wśród buntu i bankructwa? 

— Nie, nie! Do pracy! do pracy! 

Hrabia wyciągnął rękę do Jana Rewel. 

— Jesteście, Janie, dzielnym człowiekiem— zawo- 
łał—i pan Maurycy dowie się o wszystkiem. Dowie się, 
jak go kochacie i przysięgam, że powróci do was; ale 
trzeba go czekać spokojnie, przy pracy, byście mu, 
skoro powróci śmiało mogli spojrzeć w oczy. 

— Niech żyje Maurycy Farjall! — zawołano 
w tłumie i każdy podążył do roboty. 

Durand zniknął gdzieś bez śladu. 

Wybory odbyły się nazajutrz spokojnie; przy- 
wódcy bowiem buntu, pod wrażeniem nocnych wyda- 
rzeń, nie śmieli podnieść głowy. 


W sohótę obstalunek był wykończony i od- 
dany. 


